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P. Prezydent Rzplitej w powrotnej 
drodze z Eston i.

Tallin, 14,8. Wüscrajisy raus bb 
■tatku „Polonja“ zgromadsił około 
200 csób w tej liczbie członkowie 
Mądu, korpusu dyplomatyosnego, 
prsedstawiciele społeczeństwa i pra­
ny ora. wytssych oficerów. Rsut 
P■seciągaąl lig do pćśiej nocy. Z po­
wodu bursy termin wyjazdu został 
odroczony. Eitońiki ^aozdaik pań- 
>twa Straydman opuścił pokład aPo-

losji” o g. 12 w nooy. O g. 3.13 
rano statek „Polonja“ wraz z towa­
rzyszącą mu eskadrą opuścił port 
taił ńiki.

Tdlin, 14.8. Wbscraj wieczorem 
opuszoasją Tallin d denniki rse pohoy 
którsy wzięli udział w uroczystości 
przyjęcia Pana Prezydenta Rrieczy- 
pnspditej.

Koronacja Karola 11-go.
Bukareszt, 14.8. Ceremonjał koro 

fcacyjny przewiduje, że równocześnie 
z królem Karolem będzie koronowana 
Również królowa Helena. Jeden z dzień 
uików podaje, że chociaż rozwód kró­
lewskiej pary będzie unieważniony to 
jednak na przeszłość małżeństwo będzie 
miało charakter tylko formalny, król 
1 królowa będą mieszkać oddzielnie.

Bukareszt, d. 14.8. Ostateczna data 
koronacji króla Karola II została wy­

znaczona na dzień 5 października. Król 
który, jak wiadomo, należy do kościoła 
wschodniego, zwrócił się do patrjarchy 
z żądaniem, aby jego koronacja odbyła 
się według dawnych, staro - rumuńskich 
wzorów. Patrjarcha ustala cbecnie 
szczegóły ceremonjułu kościelnego( wzo­
rowanego na ceremonjałach stosowa­
nych podczas koronacyj cesarzów bi­
zantyjskich oraz dawnych książąt ru- 
muńćkich. *

Zakopane złoto.
Udine, 14.8. Wskutek oświadcze­

nia jednego a byłych oficerów wojik 
■Ustrjackioh, podczas , wielkiej wojny 
^rodowości czeskiej, miasto pny 
■tętn do poszukiwań kufra pełnego 
*?ßst alotycb, zakopanego przez do

Rozporządzenie
Budapeszt, 14.8 Kardynał pry­

mas Seredi wydal list pasterski, po­
lecający proboszczom poszczegól-

wódatffo korpuiu austr,4olriego pod- 
ca is opuizczania mituta. Oficer wy- 
tej1 wymieniony wsknzał, te kuf i 
ten zakopano w pobliiu wiety bra­
my miejskiej na drodaa do * r ùlei 
i,. te zawiera przeszło 40 eig twuaet 
słoty eh.

kard. Serediego.
nych parafji wprowadzenie na nowo 
przepisu, aby w kośJcłach były od­
dzielne miejsca dla mężczyzn 1 kobiet.

Tajemnicze zjawisko.
Neapol, 14 8. Od kilku dni lud- 

bóść Sorrento, pięknego miasteczka 
* pobliżu Neapolu, jest żywo zan e- 
Pokojona. W krypcie bazyliki ś,v. 
Antoniego, ozdobionej kolumnami, 
Pochodzącemi z prastarych świątyń 
Pogańskich, na połowie jednej z tych 
*olumn marmurowych ukazują się 
Perjodycznle obfite kropie rosy, któ 

później wysycha, aby zjawić się 
Ponownie za parę godzin, Miejsco 

we laboratorium chemiczne miejskie 
zabrało płyn ów do analizy. Zanie­
pokojenie tłumaczy się tern, że dziw­
ne to zjawisko zdarzyło się W r. 1924 1 
w wlgilję oberwania się chmury nad | 
Amalii oraz w 1926 r. na kika dni 
przed wybuchem Wezuwjusza, który 
zniszczył doszczętni m asteczko Ter- ’ 
zingo. Sorentyczy y są przekonani, ť 
że w na bliższym czasie jakaś nowa . 
katastrof! nawiedzi Południe Włoch, j

Cyklon.
, Londyn, dn. 14.8. Donoszą z Osa 
J1» te południowo wschodnią Japonię 
Jÿzoraj ponownie nawiedził cyklon 
^zwykłej gwałtowności. Szybkość

wiatru wynosiła średnio 80—90 kim. 
na godzinę. Wiele domów znajduje 
się pod Wodą, Połączenia komuni­
kacyjne są przerwana. Straty są 
bardzo poważne.

Zatrucie grzybami.
k. Poznań, do, 14.8. W Jakowym 
Jtynie pod Poznaniem zdarzył się 
.. dniu wczorajszym wypadek zatru- 

grzybami, który pociągnął aa so- 
śmierć 4 małoletnich daieoi. Przed 

L*ta dniami ojuteo rodziny Staui- 
Gondek nazbier. ł graybów, któ- 

DL Puynąlaono w domu. Objaw j 
UtQby wystąpiły dopiero na drugi 
n'M po południu, dlatego też nikt 
i. przypuszczał, te mite to być 
lMe graybami. Kiedy na drugi

dzień stan daieoi się pogorszył i anuhe- 
rowali nawet rodiiie wezwano lekarza 
który natychmiast zalecił przewiezienia 
chorych düieoi do szpitala w Poana- 
niu. Wszelkie jednak nabiegi i po­
moc lekarska były jut spózaione 
i wkrótce wszystkie daieoi zmarły. 
Rodaiców, których stan zdrowia nie 
budii obaw, pozostawione w domu. 
J^st to jut ozw^ity wypadek po- 
watay zat.ucia graybami aanotiwa- 
ny w Poznaniu w ostatnich kilku 
dn ach.

Sowieckie zamówienia w Ameryce.
ląAondyn, dn. 14 8. Z Nowego Jjr- 
M°noszą, iż kierownik amtorgu 
lii Jeanów oświadezjł iż rząd sowlec- 
Uckj ,cl^gu ostatnich dtóch miesięcy 

^brykom amerykańskim za­
hn na maszyny rolnicze na su 
V:go mlHonów dolarów. 85 proc. 
Ąine.t?m<iwienia obejmuj traktory.

r*H«ńsk(e kola gospodarcze i po­

lityczne widzą w tym poważnym 
zwiększeniu zamówień dowód no 
wych iä łowań rządu sowieckiego w 
kierunku skłonienia opinji i rządu 
St. Zjedn do Zasadniczej rewizji 
stanowiska wobec zagadnienia ure­
gulowania stosunków amerykańsko 
sowieckich^

Á 2-LETN1E I ROCZNE KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 
T. RACZKOWSKIEJ

===== W WHRSZRW1E, Marszałkowska 80, TELEFON 191-40, --------=
(Wejście od ul. Wspólnej 41).

Przyjmuje kandydatki że średniem wykształceniem ogólnem.
Zaoisy słuchaczek od 20 sle pnia 

POCZĄTEK WYKŁADÓW DNIA 15 WRZEŚNIA.

Po zamknięciu kroniki.
Obchód 10-lecij odparcia hlszewi- Program obchodu i^-lecia od­

parcia bolszewików od Płocka.
ków od Płocka.

ODEZW Al

Za kilka dni prastary nasi gróó 
obahodaid bądiis daiesiątą rooinioe 
odparcia bolsiewiukiah |hcrd. Dsień 
ten seipoloûy a ^iekopoui^ym cu 
dem Widy pod Warssawą świeci ja­
ko jasny promu ń w tyciu nasaegf 
miasta.

Jćit dnkm krwi ofiarue’, która 
ocaliła nasaą wolność, jest dnien 
chwały tołnieiia polskiego i ludicś 
ci, która rycerstwo swoje poparła, 
Słusaną tedy jest raocsą, aby misia 
kańoy grodu, który wsank aa boha­
terską obronę »Kriyt Waieoaryeh* 
otaaymał, daień ten jaknajgoręcej 
ucicili.

Niech prsed Tron Najwyższego 
popłyną błagalne modły za dusze bo­
haterów, którzy najwiç’.say skarb — 
tycie aa ołtarzu Ojczyzny zloty li.

Niech w daiu tym zespolą się 
wszyscy, niech stowarzyszenia i związ­
ki stb»ą pod swemi sztandarami, 
niech,j ako i przed dziesięciu laty 
głośno przemówi jet^ao wielkie, gorą­
ce serce Polski,

Komitet Obchodu.

Piątek, d. 15 sierpnia, o g. IO1/,— 
Nabożeństwo dziękczynne za „Cud nad 
Wisła" w Bazylico Katedralnej,

Niedziela, d. 17 sierpnia,cg 5 p.p.— 
Zbiórka koło płyty Nieznanego Żołnie­
rza na Placu Kanonicznym i pochód na 
Bratnią Mogiłę. Organizacje stawią aię 
ze sztandarami i wieńcami.

Poniedziałek, d. 18 sierpnia o 9x/ir*— 
Nabożeństwo żałobne za dusze pole­
głych bohaterów w Bazylice Katedral­
nej odprawi J. E. ksiądz biskup Antoni 
Nowowiejski.

Na wszystkie te uroczystości Komi­
tet Obchodu zaprasza mieszkańców 
mi * sta.

Odpust w Bazylite Katedralsej.
Jutn, w uroczystość Wniebowzię­

cia N. M:. P., zod wezwaniem której 
zbudowany zostsł kościół katedralny 
w Płocku, przypsda odpust zupełny. 
Odpustu tego dostąpić mogą wierni, 
którzy przystąpią w samą uroczy^ 
stość da Koatuiji św. i pomodlą się 
w tej świątyni na inten . ję Kościoła św.

Pierwsze Nieszpory w czwiftek 
o g. 4-ej oraz Suma w dniu uroczy* 
stým i II Niesspory odprawione bę­
dą z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu.

Prsed Sumą odbędzie się uroesy- 
sta procesja na zewnątrz bazyliki ka­
tedralne] n udziałem bractw z innych 
kościołów płockich. Po sumie od­
śpiewane zostaną dsiętuiynae modły« 
według Rytuału, z okazji rocznicy 
odparcia bolssewików od stolicy 
Polski.

Katastrofa lotnicza.
ťaikyi, 14.8. W pabiitu Metz wy- 

darayla się podatna katastrefą samo­
lotowa, Aeroplan wojskowy, na któ­
rym się znajdowało dwu oficerów, 
z niewiadomej przyczyny stauął w

powietrzu w płomieniach i lUaąl 
z wysokości kilkuset metrów na zie­
mię. Z pod szesątków aparatu iwy- 
d o by to zwęglone zwłoki obu lotników 
oficerów.

Okręt w płomieniach.
Hamburg, 14.8. Na angielskim 

statku towarowym ^Kamillo* wolą­
cym olbrzymie zapasy mity wyda­
rzyła się wczoraj eksplozja w pobli­
żu Psgeusai. (obok Hamburga)» Tui 
po pierwszej eksplozji usłyszano dwie 
silne detonacje i okręt stanął w pło­
mieniach.

Znajdujące się w pobliśu statki 

pośpiessyły z pomocą i udało się za­
łogę uratować. „Kamillo” metna 
uwalać za stracony, gdyt polar w 
najblitszych go Isinaoh zupek ie znisz­
czy statek.

Poczyniono wssystkie ochronne 
zarząds^nia, aby „Kamilo* izolować 
i nie dopuścić do przerzucenia się 
ognia na inne okręty.

Z powodu przyboru wody
Żegluga Rzeczna „VJSTUfeA“ I 

wznowiła bezpośrednią regularną komunikację pomiędzy Warszawę Płjsklem | 
Włocławkiem Taraniem i 61ańssi-m. Parostatki z Płocka odchodzą: ■ 

DO WARSZAWY o godz. 6—15.30—17—19.30 ■
DO WŁOCŁAWKA o godz. 5- 9—19. ■
DO TORUNIA o godz. 9-19. fl
DO GDA1ŠSKA o godz. 19. |
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BÓJ POD RADZYMINEM.
Bój pod Ridiyminem, stanów 90 

ośrodek głównych snaag&ń fr przed­
mieściu WarBsawy, odbył się w ra- 
njRoh wielkiej bitwy, w którui woj­
sko polskie stanęło do walnej res- 
prawy 1 Rosję sowiecką o byt pań* 
■twa.

Plan tej bitwy wypływał 1 de- 
«yiji Naoaelnego Wodia Marszałka 
Józfch P budskwo, uiętej w ro*kw- ' 
aie s daia 6.VIII. Nacseloy Wóda 
na pozycje pnedmościa Warsa^wy 
prsesnacsył I-«ą armję polską. Afmp 
ta miała ukońcayć odwrót w dniu 
12 VIII, w którym to dniu miały być 
ukoń csone przygotowania do obrony, 
następnie »ś miała odbić ataki tie- 
prsyjaoielskie w dniach od 18 do 16 
sierpnia t. j w termine, w którym j 
s nad Wieprsa wyrussą azmje przez- ! 
naosone do »dania resitrsygającego i 
ciosu nieprzyjacielowi, nacierającemu 
na Warssawę.

I ssa armp, przybywając na pfied- [ 
nśoie .Warsa wy, miała wchłonąć i 
oddsiały tam się znajdujące. Były to ‘ 
jedaontki alarmowe, ochotnicze i re- j 
serwu we — pontem zgrupowano 
równie sporą liczbę nowosformowa- i 
nych bat ryj. W tych kilkunastu 
dniach wyciśnięto z torwcyj sap*- . 
scwych i postawiono na priygoto- • 
wsiaycb pozycjach wszystko, co się I 
dało. W przełomowych tych dniach • 
■■znaczyła się nieamordowa a euer- ‘ 
gja gen. Sosnkowskiego, ó^czesnego 
wiceministrr, a od 9.VIII mkistr« 
spraw wojskowych, który większość 
zebrsnych w krsju sił oddał da dyi 
pozycji gen. Lstioika, gubernatora 
m. Warszawy, mianowanego następ, 
nie dowódcą I szej armji. Zadaniem 
gen. L tkika było teraz doprowadzę- ; 
nie do ktńoa przygotowań d > obrony 
Jednakie 4autkiem róinyoh przyczyn 
gen. Lstinik nie zdołał wykonać 
hgo, co mu p^wieraono.

Pierwszy dzień boju w dniu 13.8, 
BMtał pozycje przewaiaie nieukcń- 
caone, osęćd artylerji dopiero stawa­
ła na stanowisracb, dywizje prsyby- 
wsjące z frontu nie otrzymały na 
czas uzupełnień.

Na pozycjach prsedmościa gen. 
Latiník postawił 11 ą, 8-ą i 15-tą dy­
wizję, cm VII-ą brygadę rezerwo­
wą, a w odwodzie pozostawał I ssą 
litewsku-białoruską dywtaę, N- strój 
cofających się dyw'zyj był dobry, 
przyozem w m:lym stopniu wpłynę­
ły na to odezwy, rozkazy i instruk­
cje gen. Rozwadowskiego i gen. Hal­
lera, gdyż odda ały otrzymały je zbyt 
późao, 3 prse walnie jut po boju, 
Dotyi hczssowy dowódca l ej armji, 
gen. Jędrzejewski, iegusjąc nddziaiy. 
tak kończył swój rozkaz: „...pragnę 
byśoie i wy zachowali w pamięci te 
idee, którym wspólnie służymy, i aie- 
byście, patrząc w niedościgniony 
wzór miłości Ojczyzny i wytrwałości, 
jakim ram wszystkim przyświeca 
nasz Naczelny Wódz, wywalczyli 
wreszcie dla Polski zwycięstwo nad 
wrogkm, potęgę i szczęś ne*.

W dniu 12 VIII wieczorem na 
przedpole 11-ej dywizji nad rzeczkę

Riądsę przybyły dywizje rosyjskie. 
Było to: 21-a dywizja 3-ej armji, 
przeznaczana do .zajęcia Pr gi i mo­
stów na Wiśle, oraz 27-a dywizja, 
prawoskraydłowa 16 ej armji. Reszta 
16 ej armji nadejdzie dopiero w na­
stępnych dniach i spotka się w boju 
z Lą armją polską.

Nad ranem dnia 13.VIII rozpo­
częło s*ę natarcie Rosjan, która trwa­
ło do połuduia i skończyło się nie­
powodzeniem wroga. Jednakie po i 
stronie polskiej obasału się, ii nie- f 
prgyjsckl ma śliną przewagę nietyl- f 
ko piechoty, lecz i artylerji wobec ; 
słabej obsady na cdcinkach 11-ej'dy- ' 
wizji. D^ahlność i wiła whsnej arty- 1 
lerj bjłw w tym doiu znikoma.

Wieczorem tegoż dnia nastąpiło 
na odcinku 46 p,p. drugie natarcie, 
w którem wzięły udsiał cztery bry- 
gady 21 ej i 27>ej dy wisyj resyjakich. ■ 
Atak ten przyniósł katastrofę: front 
ped Radzyminem został przerwany, 
a 46 ty pułk, tra ąc w ciężkiej wal­
ce wielu zabitych i rannych uległ 
i musiał się cc 1 <ąć- Ani dowódca 
brygady, ani też dowódca dywizji 
nie zdebyli się na retlcą interwencję.

DawóJztwo 1-ej armji zastało J 
zmuszone do utycia swego odwodu.
1 sza litawsko • białoruska dywizja ; 
otzymała rozkaz wykonania przeciw- ? 
natarcia celem odebrania utraconych 
pozy jyi.

Dowódca tej dywizji, gen. Rtąd- 
kowski, powierzył dowództwo prze­
ciwnatarcia pph. Rybickiemu, do­
wódcy Ii-ej brygady L’t. Biał., i tó­
ře mu oddrł trzy puisi: wileński, gro­
dz eński i nawogródrk1. M ńsi i pułk 
tego dnia dopiero rskończył walki 
edwrotowe.

0, pamięlny dniu sierpniowy, ccś poprzedzał święto, 
Z jakąż trwogą oszalałą dz.eń ten rozpoczęto, 
Z jaką męką, wstydem wielkim, wyglądano wroga, 
Guy go przegnać nie mogliśmy od stolicy proga. 
Nie stało już naszej siły, nie stało już mocy, 
Jeno Marji po świątyniach wzywano pomocy, 
By, jak ongiś, okazała pomoc, łaski zdroje, 
Od zagłady uchroniła wierne daiect swoje.

Dziki, straszny wróg okrutny, mordem oszalały, 
Nad polami się unosi widmo śmierci białej, 
Stosy trupów, z krwi opary, wrzask, bitewna trwoga, 
Nasze wojska wciąż się lamią pod náporem wroga, 
Nasze wojska ustępują w śmiertelny m popłochu, 
W huku armat wrzasku dziczy, zizernleli od prochu, 
A w ich duszach ból i rozpacz — oddadzą Warszawę, 
Zaprzepaszczą serce Polski, zaprzepaszczą sławę! 
Wróg straszliwy kraj zabierze, wrócą dni udręki, 
Dni żałoby, smutku, hańby, dni okrutnej męki,

Ale nagło—cóż się dzieje!—garść dzielnej młodzieży, 
Na jej czele ksiądz w sutannie z krzyżem w ręku bieży, 
Bo niesprawna ta ka.łańska do broni jest ręka, 
Lecz on wierzy, że zatrzyma czerń tá Boża Męka, 
Lecz on wierzy, że gdy siła ludzka ńie nie może 
Tyś ucieczką naszą całą Ty, jedyny Boże!
I ta Matka Częstochowska w Swej jasnej koronie, 
Co nad Polską wyciągnęła opiekuńcze dłonie.

I bezbronny z krzyżem w ręku ksiądz bieży na wroga, 
A^za księdzem z wiarą w sercach garść młodzieży droga 
W tę okrutną rzeź bitewną i w te dziczy chmary, 
Nad któremi śmierci widmo i ze krwi opary.
A przez stratny huk armatni, przez szczek karabinów, 
Z księdza piersi, z piersi miodki, Pqbkl wierny oh synów

Pułki tej dywisji były sh be li­
czebnie, lec z pngisdały dużą wartość 
bojową. Dowô’stwo armji nie nade, 
słało tej dywizji n* czas uzunełnień, ‘

Do godziny 10 dniu 14.V1II przy­
gotowano się do ataku. 46 pułk pie­
choty, zmordowany walką dnia wczo- 
raj»z^go, mi«ł pozostać początkowo 
w odwodzie, lecz w ostatniej chwili 
pik. Jjśw'ńvki, dowódca 11-ej dy- 
wizĄ patheął go nieoczekiwanie do

I walkp. Pułk ten, oh- ąc jakby otrząs­
nąć «ię z niesłusznych zarzutów, po­
szedł energicznie do ataku, wspoma­
gany przez wileński pułk i 3 kom- 
panje 47 p.p. Radzymin został zajęty 
lecz n‘tb/wem nieprzyjaciel zagroził 
na skrzydłach, oddziały polskie zo­
stały zmuszose do opuszczenia mm-

! sta i w ciężkiej walce wycofały są 
I na ILą pozycję przedm?śjia. Okaza­

ło się w tej akcji, ie nieprzyjaciel 
jeszcze tego (kia ufał przewagę 
1 o&ebną.

Tegoi daia rozegrał się lokalny 
bój pod Lriaiakowiz! ą |i Ossowem, 
gdzie na 8-a dywizję uderzyły rano 
słaba siły ( w porównaniu do sił 
wprowadzonych do walki w okolicy 
Radzymin:) Ósma dywizja, podob­
nie jak I * lit biał. dywizja, niebyła 
jeszcze uzupelaions, choć jut uzu­
pełnienia dta niej przybyły i stanęły 

w 0130wie, orzekła wdUeaia do 
szeregów.

R.mo dnisi 14,VIII s\ep?syjaaiel 
siłą dwuch putaów przerwał odainek 
dywizji, sajął L?śntakowizoę i rtar- 
guął da Omowa, gdile zsskoczył 
uzu^eloien'a. Kampanie ochotnicze 
i mrrszowe zostały pchnięte do prze- 
oiwuderaí n’a wraz z innemi oddzia- 
iam\ Jadsakie, mimo duiej przewa­
gi polskiej, atak aie udał się, gdyi 
ochotnicy, którzy po raz pierwszy 
szli do boju s^łsmali się i mimo wy­
siłków eftuerów nie zdołali przyjąć 
szyku bojowego. W rozgsrdjftszu 
i chaosie boju, który się wytworzył 
poniesiono dotkliwe straty, gdyi skłę­
biony tłum, jaki przedstawiali ochot­
nicy, dawał doskonały cel nieprzyja­
cielowi. W trakcie tego padlo kilku 
tficerów, a w ich liczbie dowódca 
baonu 236 p. p. kpt. Matarewicz i ks. 
Skorupko. Dopiero uiycie III go bao­
nu t13 P-P» psd dowództwem por. 
Szewczyka spowodowało wycofanie 
sę t>i przyjaciela,

Dzirń 14,VIII odbił się głębokim 
ech m w stolicy. Dj Naczelne Wo- 
dzizsjętego przygotowaniem wojsk», 
mającego przynieść rozstrzygnięcie 
w bitwie pod Warszawą, poszły trwo« 
ftliwe depesze. Oto bowiem wypadki 
jakie rozegrały się ped Radzyminem, 
spowodowały, ii dowódca frontu gen. 
Haller oddú swoją odwodową dy­
wizję 10 ą do dyspozycji gen. Lati- 
aika. Dowódca Lej armji wprowadził 
tą dywizję do boju pod Radzyminem, 
odd.^ąc kierownictwo całości prze­
ciwnatarcia 10, 11 1 lit. biał. dy-
wizyj gen. Żeligowskiemu.

Pćźcym wieczorem dnia 14.VIII 
weszły do akcji oddziały 10*ej dy­
wizji : AlX brygada płk. Thommego 
przybyła do Nieporętu, gdzie uwol­
niła z opresji dz^lnie broniącą się 
tam artylerję. Przed świtem 29 p. p, 
ruszył do E njam:nawa, łącząc się 
z 48 p. p., który pod dowództwem 
pik. Łukowskiego wytrwał na sta­
nowiskach noMmo (fęikiego pchien^a. 
Pułk 28-my pióbował podąiył w kie. 
runku Wólki R d#ymińskiej, lecz na 
przedpolu Nieporętu . został zatrzy­
many. N itomiast jego I azy baon 
pudszddl nad ranem pod Wólkę Ra- 
dsymińską, gdzie wdał s<ę w walkę 
z nieprzyjacielem. W tym czasie 81 
brygada rosyjska, zaęroiona z trzech 
stron, wy et fata się w Zierunku Ale 
ksandrowa i Słupna, łącząc się z dwie­
ma brygadami 21 ej dywizji. Na to 
zgrupowanie nieprzyjaciela uderzyła 
teras I-a btewsko-białoruska dywizja 
swe jem lewem skrzydłem (grodzień­
ski i wileńskie pułki) i wyrauoiła 
nieprzyjaciela ż Radzymina. Ze wzglę­
du jednak na to, iż sąsiedzi nie wy­
sunęli s 9 naprzód, a prawe skrzydło 
dywizji napotkało na opór dwóch 
brygad sowie kich, wileński pułk za­
grożony w Ridiyminie, musiał tti ■ 
sto opuścić i zajął wzgórza na po­
łudnie ud niego,

W tym czasie wyższe dowództwa 
wywierały nacisk, by bezwzględnie 
zdobyć Radzymin, a to w pizaci-

wieństwie do planu gea. Żd:gowski6* | 
1 go, który widział rozstrzygnięcie < |

manewrze obahodzącym Radży®'0
I z północy od strony Mikrego. Wi0, * 

ozorem dnia 15.8 gen. Żeligowski 
drl więc rozkazy do dalszego nat*r' 
cia i późnym wieczcr^m odrzucono 
nieprzyjaciel», jednak utraconych p°' 
zyoyj jeszcze nie odebrano. Miasto 
Radzymin dostało się w nasze ręo0* 
zresztą bez więkzzej walki, gdyżn'0'

i przyjaciel nie bronił go. Zgięcie K’* 11
i dzymina spowodowało jednak u:po* 

kojenie nie tylko w stolicy, leci
i i wśród dowództw.

Dsień 15.8 nie przyniósł na o*' 
“ łym froncie pohkim żadnego ref* 
‘ strzygnięcia,—niemniej jednak mola1 I 
j było odesuć, iż wśród oddziałów pol' 
{ skich stężała wola z wycięstw* 
i i fzmógł się zapal. Nieprzyjaciel n>* 
j tumiasf, walcsący pod Radzyminefl* 
' i Ossowem, utracił ducha.

W dniu 16.8 cddziały 1 szej 
biał. dywisji i 10-ej dywisji po 0^' 
rzuceniu jeszcze jednej próby mtar* 
cia nieprzyjaciela, przeprowadziły na« 
tarcie, które ostatecznie oddało w n<* 
säe ręce pozycje przedmościa. Odtąd 
nieprzyjaciel nie zdołał już prier wad 
frontu, a nawet musiał s:ę sam bro' 
nić przed wypadami, które wykoć?!* 
8-a dywizja i 48 p, p.

"W dniu 16,8 1 nad Wieprza ru« 
azyly armje pod nsobisteufi dowód«* 
twem Muszałka Piłsudskiego. Spad!/ 
nieoczekiwanie na nieprzyjaciela, po* 
zostającego nsprzeciw przedmoścta 
Warszawy i w następnych dniach 
rozbiły go.

Klęska 16-ej armji sowieckiej po* 
ciągnęła za sobą odwrót reszty arm'i 
znwiííokieKo frontal saehodöieg ’. R 97.

Gwiazda I Wielki Kizyż „Kyselím“ 
dla MarszMUa Pilsoilskieoo.

W dniu 12-ym bieżącego miesiąc® 
w godzinach popołudniowych zgłoąta 
się do Belwederu delegacja estońskiej 
państwowej organizacji przysposobieni® 
wojskowego „Kaitselitu w osobach pro 
zesa tej organizacji podpułkownika 
Augusta Baldera i porucznika Elmar® 
Leppa celom wręczenia Marszałkowi 
Piłsudskiemu odznak Gwiazdy i Wiel' 
kiego Krzyża Orderu Kaitselitu.

Delegację estońską przyjął Marsza* 
łek Piłsudski osobiście. Podpułkownik 
Balder zwrócił się do Marszalka Piłsud­
skiego z przemówieniem, w którem zło­
żył Mu w Imieniu Kaitselitu hołd, wy* 
razy uznania i ezei( a następnie dorę­
czył odznaki.

Marszałek Piłsudski spędził na po* 
gawędce z gośćmi estońskimi pół go* 
dżiny. W trakcie rozmowy z zainterc* 

( sowaniem wypytywał podpułkownik® 
Caidera o organizację i zakres pra® 
oraz uprawnień Ka tselitu.

Obaj oficerowie estońscy udzielali 
} szczegółowych wyjaśnień Marszałkowi 
, Piłsudskiemu, podkreślając, że Kaitselit’ 

jest jedyną tego rodzaju organizacją 
w Estonji i pracuje z pełnem poparcie# 
rządu

Marja Kowalewska.

„CUD NAD WISŁĄ.“
(W rocznicy odparcia bolszewików z pod Warszawy).
I rozbłysnął dzień czternasty sierpnia nad Warszawą 
I przygasił wkclo miasta girlandę z łun krwawą, 
Lecz nio zaćmił z czarnych dymów żałobnych festonów, 
Jeno budził miasto ze snu smutném biciem dzwonów 
Głussył dzwony huk armatni, złowrogi, ponury, 
Szczekot ostry karabinów powtarzały mury, 
Cicha /ozpacz kryła czoła, wstydu odblask krwawy, 
Ž0 znów dawny wróg, okrutny, tak blisko Warszawy. 

Hen, wysoko ponad gwiazdy, pod stopy Królowej, 
Opiekunki nassej jasnej, Matki Chrystusowej
Płynie pi^śń : — Serdeczna Matko. Opiekunko ludzH 
Co otuchę, wiarę w sercach i odwagę budzi.
Padł od koli kapłan święty, lecz wiarą natchniona 
Ufne w krzyża moc zwycięską i w Marji obronę 
Młode wojsko z oszalałą odwagą i mocą
W żywy mur z wroga dzikiego wdarło się przemoc!
I nie mogło nic powstrzymać tej zwycięskiej siły 
Z jaką młode, słabe ręce w czerń okrutną biły.

*
Pierzchnął wróg od bram Warszawy w przeddzień 

[Marji święta.
Bóg objawił, że moc Jego, to moc niepojęta
I raz jeszcze nam okazał, że Marja Królowa 
Od zogłady, gdyśmy wierni, nam Polskę zachowa,

I Bo niepróżno kraj i lud nasz Jej zaprzysiężony, 
Bo niepróżno wzywa Marji pomocy, obrony, 
Bo niepróżno uwieńczona tą Polską koroną 
Gdy jest dla nas tą Ucieczką, od złego Osłoną,

: Więc też nadal nasz lud polski czci Jej każde éwi§^Oř 
î By darzyła go jak dotąd, łaską niepojętą,

By zechciała dobroczynne Swe wyciągnąć dłonie, 
Miłość, zgodę, Ud raczyła dać Polskiej Koronie»
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ECHA PŁOCKIE.
OLâSJASÎÏK

U SIERPNIA — Czwartak
Dziś — Euzebjnsza K.
Jutro — Wniebowzięcie MNP.

Mocny dyžur lekai za.
ÜZIS w porze nocnej przyjmuje

doktór WINOGRON
Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 

logjalna 25 — w niedzielę i święta od 
godz 11—13.

Z HRRCERSTWß.
Kumenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz 1S do 20 w lokalu własnym Koś­
ciuszki 8 Tei 57,

ąaojo - koNceąTy,
ProgrsBJ no dziś

12,10 „O czem wiedzieć powinna dobra 
gospodyni*.

12.35 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.15 Komunikat gospodarczy.
15.50 Odczyt p. t. „Warunki rozwoju tu­

rystyki samochodowej w Polsce“.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
18.00 Koncert popołudniowy.
10.00 R zmaitości.
19.20 Płyty gramofonowe.
19.45 i iełda rolnicza.
20.15 Koncert popularny.
21.30 Słuchowisko z Warszawy. 
22.00 Feljeton p. t. „Kij w mrowisku“. 
23.00. Muzyka taneczna.

Zawody żeglarskie
W piątek 15 sieipai» ci g. 2 po 

poł. odbei’a się regały jolek pięain 
i daieiigoiomatroTFyah Sekcji ieglar- 
•kiej pisy Pł. Wow. WicáUnkíem. 
Udiiił priyjmują członkowie Pion­
ku go Tow. Wic ii. i orł.»okowie Li­
gi Morskiej i Rseuz&ej i Włocławka.

Majówka pollsyjna.
Zapowiedziana na ciedsieig 17-go 

sierpni», druga majówka policyjna 
do latu Brw»lińskiego—odłoioea zo­
stała ua tydzień — i odbędzie się 
nlecdwoiclnie, o ile tylko pogoda do- 
piiio, w aiedsielę dnia 24 sierpcia. 
Wyjatd ł Płocka statkiem o godz. 
li »ano.

Pł. Towarzystwo Kolarzy.
Wielkie zainteresowanie wśród 

Zawodników wzbudzi! bieg kolarski 
u mistrzostwo m. Płocka, organlzo 
wany przez Pł. Tow. Kolarzy. Licz­
ne zgłoszenia z Towarzystw kolar­
skich zamiejscowych napływają.

Poza żetonami, które przeznaczy­
ło Tstwo, czekają zawodników ślicz 
ne nagrody honorowe.

W sobotę nagrody będzie można 
oglądać w oknie wystawowym księ 
Sarni „B cla Detrychowle“.

Pp, członkowie T wa prcszeni są 
o przybycie w dniu zawodów t. j. w 
niedzielę 17 b. m. o g- 8 30 rano 
krzed gmacg Starostwa, w czapkach 
Kolarskich i z rowerami.

Wylądowanie samolotu
We wterak 12 b. m. u g. 9 21.30 
polach majątku Bjio wioski gm. 

M'ssewO'Mur. z powodu gęstej mgły 
wylądował samolot sskoły oficerskiej 
W Dęblinie, prowadzony pries pod' 
J’borgiigj Śte hnusí Korneli*. S-mo- 
*®t wylądował bes Ładnych usskn. 
nień i w Łymle dniu wystartował 
* dalszą drodą

Zderzeni taksówki z wozem,
O 12 w nosy i. poniedziałku na 

Wtoiekj na szosie pod Bodzanowem, 
R klor. jtdąoa w stronę ^Wyszo- 

jHdu taksówka 16, prowadzona 
p'*ezez Liwanuwicsa Stefana, naje- 
püa na wós; kit rowaay praca Wao- 

Kolendę se wsi Niźdsin. Tak­
řka uległa rozbiciu. P rayes y u a 
Aisenia niewyjaśniona, śledztwo w 
Ij. sprawie prowhdsi posterunek pa S w Bodzanowie.

^«dzieże na Jarmarku w Drobinie. 
ą_.^odoaas jtumaku w DruOmiu w 

7 b. m.- -grauowsło kilku sawo 
l**ynh sic da i ei kie&aunkowyob. Ze 
> *Q*iii3jssych kradsleiy do aanoLo- 
ik1*1* mamy 3 wypadkîi Witk w- 
•Ot s Sekopîa s kle«

W spodniach skradsicmo 150 ił.
**n®Qkiemu Jajowi s Nagórk Olszo 
Han?* 1 kieszeni w marynarce 13Q tł., 

fóskiaj Jósdie s Öbabowa* ■

I s koszyha woreczek damski s sukna 
s 20 słotymi. Policja drob»ńska pro­
wadzi dochodzenie w tych sprawach.

*
Schwytanie złodziei.

W duiu 11 sierpnia scb^ytaai 
’ sc stali sprawcy kr*dti«iy w Bidej, 

którzy w początkach b. w, oùradli 
dsssuzjtnie z g&rderoby mieszkanie 
Sta«uhwa BombJy. Ere'gîcsne po- 
zzu^iwania sfrawc^w praes pelioję 

; ilt desą—urieńosone zcsioiy powo­
dzeniem i sfodsioje s decyzji cędsie- 
go áledcsego osadieai sostali w wią- 
sieniu płockim. Są nimi : Mir.csy- 
ilai r Skrzyński i Bolesław Bykow­
ski, kilkakrotnie już karani sa ro<- 
uidte sprawki

W porze letniej uamary apetyt. 
Byłby jednak u: s.ussne, gdybyśmy 
temu nie piseoiwdziałali. W ten 
sposób spowodowalibyśmy bowiem 
corps większo osłabienie nauego or­
ganizmu, Obronić powinniśmy od te­
go pr^eaewssystkiem dsieoit s^ajdują 
oe się w wieku »ybk'ego rozwoju. 
Lat*as uływać nálety w tych wy« 
DAdksoh przede w ssyitkiem budy ni 
O&tïera, zawierających sdIj odżyw­
cie i odznaczających się wspanisłym 
aromatem. Cieszą sę one takte 
wśród dorosłych pełnem uicaniem. 
Budynie Oatkm nabyć metna, wo­
bec ogromni g i zbytu ciągle świete.

Zaludnienie miast i wsi 
w pow. sierpskim.

Wśród prac, zamieszczonych w 
„Materiałach Monograficznych Wo­
jewództwa Warszawskiego" zwraca 
uwagę s arannie i umiejętnie opra­
cowany artykuł p. K. Bunlkiewîcza 
„Zaludnienie wsi 1 miast w pow. 
sierpskim i wynikające z tego pro 
blematy",

Praca ta, jako dotycząca sąsiadu 
jącego z Płockiem powiatu na te re« 
nie Mazowsza Płockiego powinna 
m cno zainteresować naszych czy 
tętników, to też podajemy z niej 
kilka danych ważniejszych.

Autor zaczyna od wstępu .histo­
rycznego. w którym mowa o osad- 
nl. twle w puszczy pierwotnej. Ko­
loniści by'l sprowadzeni przez ksią 
żąt bądź z Innych okol c, bądź też

I rekrutowali się z jeńców wojennych. 
, Osiedla powstawały wzdłuż rzek 
' i dróg. Z tych dróg w wiekach 

średnich przez teren powistu prze 
; chodziły tylko dwa trakty: trakt —

Płock, Żuromin, Sierpc do Prus, 
I oraz trakt — Płock, Drobin, Raciąż 
! do Ciechanowa na Kurpie. Trzeci 

trakt — Sierpc Raciąż przez Kozie- 
brody zanotowany jest dopiero W 
XIV wieku

W wieku XÍII powstają folWbrkl, 
tworzące się z nadeń, bądź w for­
mie darowizny dziedzicznej, bądź w 

i formie pubierania czynszów z ziemi 
książęcej.

Dane, dotyczące zaludnienia 
pierwotnego są dosyć skąpe. W wie­
ku XVI na terenie pow. sierpsklcgo 
były trzy miasta: Sierpc. Raciąż 
i Bieżuń Sierpc Uczył podówczas 
1152 mieszkańców, Raciąż 360. 
Bieżuń 149

Dane rosyjskie podają powierzch­
nię powiatu na 1091 km. kw. ludno­
ści w r 1867 —47.073 w roku 1897
— 67 135,

P* źn ejsze dane wykazują w ro­
ku 1913 — 85962 mieszkańców w 
roku 1925 — 72 i62 mieszkańców. 
Znaczmy spadek ludności po wojnie 
tłomaczy słę tern, że znaczna część 
ludności nie powróciła do swych 
dawnych siedzib (wysiedleni kolo 

. n ści niemieccy).
Podobny spadek zauważyć się 

; daje również w pow. płockim (125 293 
i mieszkańców w roku 1910 — wobec 
\ 109 751 W reku 1921). W powiecie 

alerpskim było podówczas 93.418 
mieszkańców.

Stosunek procentowy ludności 
rolniczej do ludności miejskiej przed 
stawiał się w roku 1921 następująco: 
w pow. sierpskim — 71 proc, oraz 
335 proc., W rypińskim 786 proc.
— 15,1 proc., w płockim 6«5,4 proc. 
28 7 proc., w płońskim 75.3 proc. — 
12,6 pi@ß9

Pow’at więc sierpski, poza po­
wiatem płockim należy do najbar­
dziej ubogich w ^ludność rolniczą. ' 
Tłomaczy się to ubogą glebą powia­
tu oraz odpływem młodzieży ze wsi . 
do miast, których jest trzy na terer 
nie powiatu. Ludność miast w r. I 
1923 wynosiła: w Sierpcu 8466 miesz 
kańców (5191 katcl 3116 żydów), 
w Raciążu 4513 (2823 katoi 1682 
żydów) w Żurominie 3962 (2054 ka- 
tol. 1902 żydów). Miasto wyróżnia 
ją się powolnym lecz stałym wzro­
stem. Ilość mieszkańców na 1 km. 
kw. w poszczególnych gminach waha 
się od 56 do 34 jako średnią ilość 
mieszkańców dla ceł go powiatu 
(bez miast) przyjąć należy — 1 kim 
kw. — 48 mieszkańców. Świadczy 
to o shbem za udnlen'u powiatu, na j 
co wpływa odpływ do miast I emi- j 
gracja zagranicę |

W czasie wojny zniszczono w 
powiecie 73 domów mieszkalnych I 
oraz 126 budynków gospodarczych.

Konkuis na pomnik 
Zjednoczenia Ziem Polskich.

Konkurs na projekt pomnika Zjed­
noczenia Ziem Polskich został już roz­
pisany. Zgodnie z decyzją komitetu 
budowy pomnik ten ma być dziełem 
prawdziwie monumontalnem, zbliżonem 
w charakterze swoim do Statui Wolno­
ści, stojącej u wejścia dc portu w New 
Yorku. Pomnik wzniesiony będile w 
Gdyni u wejścia do portu na molu po- 
łudulowt.m,

Warunki konkursu przewidują, iż 
stanąć doń mogą obywatele Rzoczypos- . 
polítej Polskiej lub obywatele inoych 
państw, uważający się za Polaków.

Za najlepsie prace będą przyznane 
trzy nagrody na ogólną sumy 32.500 
złotych, a mianowicie: 1-sza — 15.000 
złotych, druga — 10 tysięcy złotych 
i trzecia — 7,5.0 złotych. Pozatem 
sąd konkursowy może zakupić projekty 
nienagrodzone po 3 tysiące złotych 
każdy

Termin nadsyłania prac konkurso­
wych upływa w dniu 31 stycznia 1931 
roku. Prace konkursowe naioży nadaj 
łaó do wydziału architektury Politech- 
ki Warszawskiej, ul Koszykowa, &5.

Sąd konkursowy stanowią: profesor 
doktór Kazimierz Bartol (Lwów), pro­
fesor Adolf Szyszko Bohusz (Kraków) 
profesor Tadeusz Breyer (Warszawa), 
dyrektor Bronisław Gembarzewski (War­
szawa), profesor Wojciech Jastrzębow 
ski (Warszawa) minister inżynier Eug. 
Kwiatkowski (Warszawa), profesor Zdzi­
sław Mączeński (Warszawa), profesor 
Witold Minkiewicz (Lwów), dyrektor 
T. Nosowicz (Warszawa), redaktor Cze­
sław Peche (Warszawa), profesor Cze 
sław Przybylski (Waiszawa), profesor 
F. Ruszczyć/, (Wilno), dyrektor Wła­
dysław Skoczylas 1 profesor Karol Ti 
chy.

Warunki konkursu: w Ministerstwie 
Przemysłu, i Handlu — pokój 275.

UDÏ8ÏM ,IA MOGŁA,.,
Gdybym ja mogła rzucać promienie, 
Promienie szczęścia — jak słońce; 
Rzucałabym je, tak — jako tchnienie, 
Dni oało, całe miesiące.

Najpierw, rzuciłabym oblubieńcom, 
Ażeby miłość ich wzniosła, 
Dala im .szczęście wielkie i trwale 
By do putęgi urosła I

Polem rzuciłabym ludziom pracy. 
By były osłodą w ich doli: 
Bo chociaż życia często ich męczy, 
Niechaj nie ozują — co boli.

Trudno byłoby mi może rzucić — 
Tym, co pieniądze kochają, 
Aie ja szczęścia nie chcę już tracić, 
W ięc rzucam, rzucam, mech mają....

Rzuciłabym je całej przyrodzie. 
Niech wielbi Stwórcę i Pana". 
Niechaj szczęśliwa będzie i w zgodzie 
Niech zgina przed Nim kolana!

Płock, dnia 9. VIII 1930 r.

Marja (agielte-

ROZMHITOŠG.
Ostatnia wyprawa naukowa 

na statku „Carnegie“.
Donoszą z Waszyngtonu: Toreson, 

kierownik statku „Carnegie”, który 
przed kilku miesiącami padl pastwą po­
żaru w porcie Apia, na wyspach Samoa 
w sprawozdaniu swojem o ostatniej 
podróży naukowej tegoż statku oświad­
czył, że uczeni, biorący udział w tej 
wyprawie, odnaleźli na oceanie Spokoj­
nym przestrzeń kilkuset kwadratowych 
mil morskich, w której woda, począw­
szy o ! głębokości 300 stóp, aż do 
1000 stóp, pozbawiona jest prawie zu­
pełnie tlenu, z którego to powodu owe 
pasy wody pozbawione są wszelkiej 
fauny. Statek „Carnegie" wybudowany 
był przed dwudziestu laty dla ojíów 
naukowych Aby być zupełnie wolnym 
od wpływów magnetycznych, nie posia­
da on ani w swym kadłubie, ani na 
pokładzie nawet najmniejszej cząstki 
żelaza, Przyrządy naukowe porozm esz 
czane były na całym statku, na masz­
tach, na pokładzie nazewnątrz kadlubu, 
a nawet pod wodą. „Carnegie' pod­
czas swojej ostatniej, 19-miesięcznej 
podróży przejechał 50 tysięcy mil. mor­
skich, po obu wielkich oceanach, a w 
ciągu swego 20-letniego istnienia — 350 
tysięcy mil morskich, czyli 14 razy 
więcej niź obwód ziemi. Wielką zasłu­
gą uczonych, pracyjących na tym okrę­
cie było, że ustali! oni definitywnie 
bieg prądów morskich oceanu Spokoj­
nego. które, jak stwierdzono, różmą się 
zasadniczo od prądów wodnych Atlan­
tyku.

Udział Watykanu w wystawie 
architektonicznej 

w Budapeszcie.
Donoszą z Citta del Vaticano: 

Komisja Robót Publicznych Citta del 
Vaticsno przygotowuje cbecnle ekspo­
naty na Wystawę Międzynarodową 
Architektury w Budapeszcie, w któ 
rej państwo papieskie weźmie oficjal­
ny udział. Wśród eksponatów figu­
ruje liczny zbiór fotografii budynków, 
wybudowanych już po zawarciu trak­
tatu w Lateianie. Delegatami Citta 
del Vaticano na Kongres budownic­
twa będą inżynierowie Momo i Ca­
stell’.
Konferencja archeologiczna 

krajów bałtyckich.
W daiMuh ud 19 do 23 b. m, od« 

będzie sig w Rydze knifarunoja sr- 
oheologiazus krajów bałtyckich. Udsizt 
w koofetcucji zgłosiło dotychczas 
200 uazenyub, w tej liczbie 151 Pol­
aki, między isnymi prnf. dr W. Az* 
tćwiewias, prut dí. L. Kationsłri, 
dr. R. JzkiKiowios, dr. J. Żurawski 
i dr. S. Krukowski. Otwarcia koz- 
terezoji dokona prezydent państwa 
Kvleaif. Honorowymi prestasmi Ko*. 
mitetu Organisacyjneg a są ministr o* 
wie: Celmiru i 8<emelUe Fribwodni- 
caąnyui Komitetu j&st růktor prot 
dr. Tente lis

W czasie trwania konferencji 
ursądsona balsie wystawa prahuto- 
lycina, na któraj znajdą h ę ekspo­
naty, wypciyQso'.ie pries musea w 
Sxtükhoïmte, H iiRingf orsie, Tartu 
(Dorpat), Warszawie, Królewcu, Ber­
linie i Ńutyuiberdaa.

Nowy wynalazek w zakresie 
leczenia raka.

Donoszą z Pragi; Przewodniczą 
cy czeskostowackiego towarzystwu 
przyjaciół zdrowia i przyrody Bene­
dykt Stefanek, zajmujący się ud sze 
regu lat specjalnie badaniem choro­
by raka dokonał w zeszłym roku 
wynalazku, który w bieżącym roku 
udoskonalił. Wynalazł mianowicie 
specjalny płyn który różnobarwne 
oigany, rośliny, mięśnie i t. p. czyni 
zupełnie przejrzyitemi. Znaczenie 
tego wynalazku polega na tern, że 
przez odpowiednie zastosowanie pły­
nu można z całą pewnością określić 
miejsca schorzenia.

Pizy zastosowaniu tej inetudy 
można podobno łatwiej rozpoznać w 
organizmie obce ciiiła, rany ild. niż 
dotychczas przy stosowaniu promieni 
Roentgena. Wynalazca pracuje nad 
dalszem udoskonaleniem swego od* 
krycia.
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|j ZAWIADOMIENIE. — JUŻ OD 15 SIERPNIA. j|
H Koncesjonowane przez Ministerstwo W. R. i O. P. ||

I Kursy Kierowców Sumoclioóowych | li a. dubrawskiego ||
■ ,a b. długoletniego D-cy Wojskowej Szkoły Kierowców Samochodowych w Łodzi. ||

JB

rr"®c-

(i kogutkiem) 
utreymnjvej cla’ 
lo izlccła wxdro- 
vio i ciystoéci 
Pudełko 50 gr.

Zalejcie w apte­
kach ! 
byjjericrn. priy 
«y pil dla iaieci

ygubicno woi-
" asowę wy das ą prser PKU 
Płock na iitóiig Władysława 
Zaborowskiego iGopoik 1902 
nm esakshgo w Płook, ulica 
Dobity ń łka 25. 584 3,

l Pierwszą nagrodę w lategorji ponad 600 cm.3 z wózkami.
B Nagrodę „ZGODY’, równoznaczną z pierwszą nagrodą.
» Drugą nagrodę w kategorji ponad 600 cm ’ z Wózkami.
J Nagrodę p. inż. W. Prylińskiego dla najlepszego jeźdźca p.K.M.
b Nagrodę f. „Firestone" za najlepszy wynik na oponach F.restone.

Płock - Płońsk - Warszawa |
I przez Staroźreby - Gorę |

PrzedMav/icielstwo rejonowe na województwo Warszawskie:
Fabryka Maszyn H. SZYL1T

Płock, ul Kolegjalna ■_ 4.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie 
usuwa „Ese cja“ Chlnowo- 
Ch miel owa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" (z Ko­
gutkiem). S rzedai;. apte­
ki skłapy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 15

KMdtet RaMtctK R«Mrt«r fo* PsrkrwsW, - PI®» Zť>M* GrdittiM. Sg. 3 Sgî «&, — Ptoc* K^lalj», 8.

trem FEMY 
idealnie usuwa bez golenia 
wszelkie zbyteczne włosy 
pcd piichami.na brodzie 

rekach i nogach, fi
Jereralne Zastępstwo na Pol­

skę i w. m. Gdańsk
PERFUMERJA HURTOWA
H. Mendelson i S-ka

Warszawa, Nalewki 36.

PAPIEROSY ODNIKOTYNIZOWANE 
poleca: HURTOWNIA TYTONIOWA 

SZCZEPANA PĘASZKI6W1CZA 

!>£<)&(, JCoí duszki, 9 Jt] 183
.Kvíity na odbiór towarów" Związku Wymiany towarowej przyjmujemy na równi z gotówką

A JEDNAK...
tycie przekonywa wszystkich iż gilzy

„UMJA”
specjalnie dwie waty

SĄ NAJLEPSZE!
ŻADAó WSZĘDZIE l

©spaniały przysnaHriy małym ........
•v#

w calem tego słowa znaczę- uiaiRgv' f !L Budyń Oetker a sporządza 
niu. to delikatny w smaku à UGI/ii wCIKCia. się bardzo łatwo na mleku, 
dokładając nieco masła i cukru, a w danym razie nawet jajko, przyczeru 

budyń z jednego proszku starczy na 3 do 6 osób. Budyń Oetkera podań,'/ 
z sokiem malinowym oraz świeżemi owocami lub konfiturami, stanowi 

ÊS cenny deser po obiedzie łub kolacji, przez co zaoszczędzić można 

wÄna innych p°trawach ßj». guoo$| oetKer, Oliwa, z

Nagrodę przechodnią p. Ministra Spraw Wojskowych óla klubu, - 
którego 3 zawodników osiągnęło nalepsze wyniki (dla F.K.M.). e 
Nagrodę W.K S. „Legja" dla zwycięskiego zespołu fabrycznego. • 
Nagrodę^ W. K. S. „Leg i a" dla zwycięskiej drużyny klubowej J 

Nag odę Automobilklubu Polski za pierw »ze miejsce w klasy- • 
fikacji ogólnej. ■

Ponadto w kategorji ponid 600 cm? bez wózków p. K Kobyliński na motocyklu „HARLEY DAVE SON“ o po­
jemności 753 cm.8 zdobył:

Nagrodę-Upominek Vice Prezesa Wileńskiego Automobilklubu dla pierwszego zawodnika, który wjechał w mury 
Wilna. Drugą nagrodę w kategorji ponad 600 cm.3 bez wózków.

G enualOB PrzRdsfawicielstwo ßetocykli „Harley- Davidson“ na Potskię.
„R U T O - S E R V 1 C E”

Warszawa, ul. Howý-Š^iat Nb9. Tel 141 07 141- 91141 57

Otwarte będą w Płocku dnia 15 sierpnia 1930 roku.
a) d!a zawodowych b/ dla prń i inteligencji.

Godziny zajęć dogodne dla słuchaczy. Nauka jazdy na samochodach nowoczesnych.
OPŁATA RATAM1.--------------NIEZAMOŻNYM USTĘPSTWA.

Przy zapisie wpłaca się zł 25 — które będą wliczone w całość opłaty za kurs

BBższy iö iiliiiiiiii Biziih KsF8i araia Zltsl Mazo w Oj ul. Koleojaliia, Bolel Pobki
Dla funkcjonariuszy państwowych, wojskowych i policji specjalne ustępstwa.

WARSZAWA - WILNO - WARSZAWA w dniu 2 I 3 .ferpnia r. b 
|S 5 MOTOCYKLE MHRKI HFRLEY — DRVIDSOFÍ (1200 cm.3 z wózkami)

II zgłoszone jako zespół fabryczny, prowadzone przez pp. inż. W. Rychtera, Z. Węgrzeckiego 
g i H. Pieniążkiewicza

II ZAJĘŁY W OGÓLNEJ KLHSYFIKHCJI 3 PIERWSZE MIEJSCH, ZDOBYWAJĄC
I NASTĘPUJĄCE NAGRODY:

Htgubiono weksel iu blanco 
na zl. 160 wystawiony 

przez Wincentego Walczaka. 
Zastrzeżenia poczyniono

Okradzione weksel in blanco 
na zł. 1000 wystawiony 

przez Stanisława Sieradzkiego

Ctsincja dla kilku panie* 
nek pokoje duże sione 

czne, Opieka troskliwa i so 
lidná Jedzenie zdrowe i do 
bro. Ogródek przy m’eazka- 
niu. D.m zi*miański. Informa 
íiie od 1 do 2 ul. Warszawska 
M 20 m 1 dom W-go Cier- 
koński go. 571 10.

Samochód „Cnív/ctel“ li* 
nauayja w dobrym stęaie 

^pracdftm. Cukrowni „Boró- 
wioski* telefj-i 127, 479-3f

potrzebny cgrodnik-dosoro 
* skromny oh wymagać, aa- 
raotay od aars«. Wiadomoió 
Królewiec^» 28 m. 5. 580-2 '.I':;.

, öitiäiE ?äyti!iäö mcmi
HARLEJ-DAVIDSON

na I Raidzie 1.000 kim. W. K. S. „LEGJR“ na przestrzeni |

Ej SPÓŁDZMi ROLNCZA PŁOCKA B 
!m| Spółdzielnia z ograniczona odpowiedzialnością w Ploûa. LJ 
£ fi Poleca na sezon jesienny 1930 r, nawozy sztuczne : I 
|^| 1) tomasynę, 4) sole potasowe 7 > " 

2) superfosfat, !>) saletrę wapniakową
!♦! azotniak, nitrofos a a

Ł^m 7) siarczan amonu. Ł_3

M A4 i
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